
WWW.JUNIORMEDIA.PL PARTNERORGANIZATOR
PROJEKTU

Gimnazjum nr 104
ul.Wilgi 19
04-831, Warszawa

Numer 4 12/14

Święta

                             ZAPRASZAMY! :)

18 grudnia (czwartek) odbędą się ustalone wigilie klasowe
(co do lekcji nie mamy potwierdzonych informacji), a w
godz. 16.00.- 18.30 w Naszej Szkole odbędzie się kiermasz
świąteczny połączony z corocznym kolędowaniem. 

                                            
                  

PicMonkey

          "JEST TAKI DZIEŃ" - CZERWONE GITARY

Jest taki dzień, bardzo ciepły, choć grudniowy 
Dzień, zwykły dzień, w którym gasną wszelkie spory 
Jest taki dzień, w którym radość wita wszystkich
Dzień, który już każdy z nas zna od kołyski

Niebo ziemi, niebu ziemia 
Wszyscy wszystkim ślą życzenia 
Drzewa ptakom, ptaki drzewom 
Tchnienie wiatru płatkom śniegu 

Jest taki dzień, tylko jeden raz do roku
Dzień, zwykły dzień, który liczy się od zmroku
Jest taki dzień, gdy jesteśmy wszyscy razem
Dzień, piękny dzień, dziś nam rok go składa w darze

Niebo ziemi, niebu ziemia
Wszyscy wszystkim ślą życzenia
A gdy wszyscy usną wreszcie 
Noc igliwia zapach niesie 

.

Tumblr

Julka Rogoyska

.
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W sobotę 29 listopada nasza szkoła zorganizowała akcję pt. „Cały Wawer
czyta dzieciom” w celu popularyzacji czytania wśród dzieci i młodzieży.
Organizatorzy chcieli też przy okazji pozyskać dodatkowe środki na
potrzeby naszej szkolnej biblioteki. Między innymi na wyposażenie jej w
sprzęt biurowy i uzupełnienie oferty lektur szkolnych oraz książek dla
najmłodszych czytelników. Akcja odbyła się po raz pierwszy, ale miejmy
nadzieję, że nie ostatni.

Wstąp i rozgość się.
W drzwiach gości witają z uśmiechem p. wicedyrektor Anna Frej-Lusznia i p.
Ewa Owczarek oraz wolontariusze z Gimnazjum 104.
- Dzień dobry, zapraszamy. Dziewczynki, zaprowadźcie Państwa do szatni!
Idziemy do szatni, ja, moi rodzice i moja siostra. Po ilości kurtek widać, że
przyszliśmy jako jedni z pierwszych. Udajemy się na salę gimnastyczną.
- Chłopaki, chować mi to, dzisiaj czytamy! – mówi jedna z pań do dwóch
kolegów zajętych smartfonami.
Na środku sali gimnastycznej ustawiony jest podest, a na nim mięciutki fotel.
Zupełnie jak u mojej babci. Aż mam ochotę na nim usiąść. Niestety, siadać
wolno tylko na niewygodnych krzesełkach, ewentualnie na podłodze. Fotel
zajmą goście specjalni. Szkoda, że organizatorzy o nas nie pomyśleli.
Niewygodne siedzenia nieszczególnie sprzyjają słuchaniu.

Do biegu, gotowi…
Zebrała się już spora grupka rodziców i dzieci. Pan Wiesław Ruta zapowiada
prowadzącego:
- Proszę państwa, dzisiejszą imprezę poprowadzi Andrzej Poniedzielski. Już
się zbliża, prosimy o gromkie brawa!
Publiczność klaszcze. Oklaski okazują się jednak dla p. Ruty za słabe.
- Po takich oklaskach ja też bym do państwa nie wyszedł. Uwaga, uwaga,
idzie…. A nie… jednak to nie on. Właśnie przed chwilą okazało się, że pan
Poniedzielski nie mógł przyjechać, więc to ja będę prowadził dzisiejszą
imprezę w jego zastępstwie.
  Niezły wkręt panie Wiesławie! Ciekawe ile osób oprócz mnie dało się
nabrać?...

… start!
- Prosimy panią Dyrektor o otwarcie dzisiejszej imprezy – mówi p. Ruta i
przekazuje mikrofon. Pani Dyrektor krótko przedstawia plan imprezy i
zapowiada pierwszego gościa specjalnego, aktorkę Katarzynę Żak. Na
koniec cytuje Umberta Eco: „Kto czyta książki, ten żyje podwójnie…”
Pani Katarzyna sprawdza nagłośnienie. Niestety nie jest z nim najlepiej.
Zawodzi sprzęt czy obsługa? W końcu udaje się jakoś ustawić mikrofon i
rozpoczyna się czytanie „Opowieści Pana Rożka”.
Grupka dzieci słucha z zainteresowaniem. Dwójka nieśmiało podchodzi
coraz bliżej naszego gościa. Wreszcie jedna dziewczynka przytula się i
siada jej na kolanach. Wcale mnie to nie dziwi. Ktoś kto grał w teatrze dla
dzieci musi łapać z nimi dobry kontakt.
- Czytanie dzieciom jest bardzo ważne dla ich rozwoju – mówi Katarzyna
Żak. Jednak nie wolno czytać zbyt długo. W zupełności wystarczy 20 minut.
Potem dzieci zaczynają się nudzić. Zresztą dziecięca publiczność jest
najlepszym testerem. Po ich zachowaniu widać czy film, książka albo
sztuka jest ciekawa.
„Opowieści Pana Rożka” zdecydowanie były ciekawe, a egzemplarz książki
czytanej przez panią Katarzynę z jej autografem udaje się wylicytować aż za
100 zł. Pieniądze oczywiście zostają przekazane na rzecz szkolnej
biblioteki.

Może dla odmiany coś dla ciała…?
Przerwa. Udajemy się do kawiarenki, w której sprzedawane są napoje i
pyszności przygotowane przez rodziców naszych uczniów. Ślinka leci. Co tu
wybrać?... Na wszystko nie starczy ani miejsca, ani cegiełek. Cegiełka to
taki nasz szkolny środek płatniczy o wartości 2 złotych. Mam 2 cegiełki.
Biorę soczek i piernik, bo był największy. Tata ciastka nie dostał, bo wybrał
kawę z ekspresu za 2 cegiełki. A mógł wziąć rozpuszczalną plus ciacho…

Ale to nie wszystko.
Idziemy obejrzeć pozostałe stoiska. Są tu  do kupienia książki, stroje
rycerskie, rękodzieła takie jak czapki, biżuteria, maskotki. Dla lubiących
prace manualne jest możliwość wzięcia udziału w warsztatach i
samodzielnego wykonania ozdobnych zaproszeń, obrazków malowanych na
szkle, albo Paprocha, bohatera książki Elizy Piotrowskiej. Według autorki
wszystko, co nas otacza, jest interesujące i że tematów do książek nie
trzeba szukać daleko. Czasem wystarcza zwykły paproch, który mieszka w
kieszeni zimowego palta.
Sam zrobiłem swojego Paprocha, zapakowałem w kopertę, a do tego
dostałem karteczkę z cytatem: Pradziad Paprochowiec, który mieszkał w
kieszeni starego prochowca, mawiał: ”Paproch jest Paprochem, podobnie
jak kura jest kurą, a słoń słoniem. Tak było, jest i będzie! Koniec, kropka!”-
Eliza Piotrowska „Paproch”
Odwiedzamy ekspozycję przygotowaną przez Lasy Państwowe w Sali nr 3.
Można rozwiązać quiz i wygrać ciekawe nagrody.
- Proszę pana, a co to jest to małe zielone? – pyta mała dziewczynka.
- To jakiś pluskwiak. Muszę sprawdzić. Można je rozróżnić tylko po
plamkach na odwłoku – mówi leśnik i patrzy w mikroskop.
Wygrywamy z siostrą kalendarze przyrodnicze o ptakach z płytą z
nagraniem głosów 160 gatunków ptaków. Przyda się na biologię.
Obowiązkowym dodatkiem jest płyta o pożarach lasów.

Czyta Katarzyna Żak

KIEDY OSTATNIO PATRZYŁEŚ W LUSTRO?

fot. Monika Rokicka
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Kiedy dorosnę zostanę piratem.
Wracamy na salę, bo zaraz ma pojawić się kolejny gość specjalny, aktorka
Edyta Jungowska. Trochę się spóźnia, więc p. Ruta próbuje zabawiać
najmłodszą publiczność i opowiada co mu dało czytanie książek w
dzieciństwie. Specjalnie na dzisiejszą okazję napisał też wierszyk, którego
koniec brzmi tak: Jak to się stało, że taki Wiesio napisał wierszyk za lat
pięćdziesiąt?...
Szkoda tylko, że rękopis został zniszczony. Ale oto już jest nasz gość!
Znowu walka z nagłośnieniem i próby uruchomienia animacji o Pippi, której
przygody w formie audiobooków nagrywa Edyta Jungowska.
Z Edytą Jungowską nie można się nudzić tak samo, jak z Pippi. Dzieci
podczas słuchania o jej przygodach naśladowały dźwięki jak przy
nagrywaniu audiobooka, machały nogami. Poznały też ulubione
powiedzonka Pippi: „Kiedy dorosnę zostanę piratem!” i „Nie martwcie się o
mnie, ja sobie zawsze dam radę”.

Mistrz sucharów.
Kto? Oczywiście Koszmarny Karolek, o którego przygodach czytał nasz
kolejny gość KAYAH.
- Trochę wyszłam z wprawy w czytaniu, bo mój syn jest już prawie dorosły.
Mówi też o zwyczajach dzisiejszej młodzieży, w tym swojego syna. Zamiast
czytać lektury wolą oglądać ich ekranizacje. Dlatego takie akcje jak nasza
są tak ważne dla popularyzacji czytania już od dziecka.
Przy okazji dowiadujemy się również, że KAYAH adoptowała osieroconego
słonika afrykańskiego przez internet. Zajmująca się tym fundacja po
dokonaniu wpłaty regularnie przysyła zdjęcia adoptowanego zwierzaka
ukazujące jak dorasta.
- Dlaczego słoń ma trąbę?... Żeby się tak nagle nie zaczynał – czyta KAYAH
suchara z Koszmarnego Karolka.
KAYAH rozdaje autografy. Oblega ją tłumek dzieci i trzech gimbusów, w tym
ja. Zdobyłem!

Ostatni gość.
Na sali pojawia się aktorka Anna Dereszowska z córką Lenką. Zaczyna
czytać „Historyjki o Alicji”. Dzieci słuchają z zainteresowaniem. Niestety
kolejna historyjka o hipopotamie, który marzył o lataniu nie budzi już takiego
zainteresowania. Pani Anna widząc znudzenie i zmęczenie dzieciaków
przerywa czytanie i zaczyna z nimi rozmawiać o górach i morzu.
Zakończyła się już część oficjalna imprezy. Wszystko filmowała ekipa Dzień
Dobry TVN wraz z Anną Dziewit-Meller, która promuje czytanie w cyklu
„Książki na weekend”. Może będę w telewizji…

Nadlatują sowy.
- Można licytować nie swoje?
- A można podbijać cenę?
- Zapomnij!
Dyskutuje kilkoro rodziców szykujących się do licytacji sówek wykonanych
przez dzieci z podstawówki. Nic tu po mnie. I tak nie ma szans nic
wylicytować. Na zakończenie ma się jeszcze odbyć bal przebierańców dla
uczniów szkoły podstawowej. Przebrani za postacie z bajek od rana nie
mogą się doczekać. Idę do domu. Mnie nie wpuszczą, nie mam
przebrania… 
Przechodzimy obok loterii. Siostra prosi mamę o kolejnego piątaka na los.
Dostaniesz, jak „wyjdą” wszystkie taboreciki, słyszy w odpowiedzi. He, he,
mamy już dwa…

- Odwróć się – szepcze tata do mamy. Cały Wawer czyta dzieciom.
Mama się odwraca. Z tyłu na ławeczce siedzi ojciec z synkiem przebranym
za lwa i… grają na smartfonie.

    Jan Gajek
.

Komu taborecik, komu?...

.

fot. Monika Rokicka



www.polskatimes.plPolska The Times | Numer 4 12/2014 | Strona 4 

WWW.JUNIORMEDIA.PLPo Temacie

Fajni ludzie
29.11.2014 w naszej szkole odbyła się impreza
„Cały Wawer czyta Dzieciom”, w której brała udział m.in.
Kayah czytająca „Koszmarnego Karolka”. Po występie i
rozdaniu autografów przeprowadziliśmy z nią wywiad.

Dziennikarz: Dzień dobry
Kayah: Dzień dobry
Dziennikarz: Dlaczego zgodziła się pani wziąć udział w tej imprezie?
Kayah: Bo bardzo lubię czytać książki i myślę, że świat byłby w ogóle
piękniejszy, gdyby ludzie więcej czytali, a mniej oglądali filmów o
gangsterach na przykład. Może świat byłby bezpieczniejszym miejscem?
Myślę, że szczególnie dotyczy to młodzieży. Wydaje mi się, że to, czym
nasiąkniemy za młodu, czego się nauczymy, będąc małym człowiekiem, na
początku swojej drogi, będzie później owocować. A chyba wszyscy
chcielibyśmy żyć pomiędzy fajnymi ludźmi w super kraju. Dzisiejszy pobyt
w waszej szkole, w każdym razie, utwierdził mnie w przekonaniu, że miłych
ludzi jest dużo, a dzieci są cudowne.

Kayah czyta zieciom

Koszmarny KarolekAutografy

Dziennikarz: Dlaczego zdecydowała się pani przeczytać
„Koszmarnego Karolka”?
Kayah: Bo nie chciałam przynudzać i pamiętałam, że z
Rochem, moim synem, zawsze się bardzo śmialiśmy przy tych
historiach, bo w gruncie rzeczy wyśmiewają one nasze
przywary. Wszyscy potrafimy być egoistami, wszyscy
potrafimy być takim Koszmarnym Karolkiem i to jest trochę
straszne, ale i trochę śmieszne. Uważam, że powinnyśmy
umieć śmiać się z siebie, z tego jakie mamy wady, choć nie
wolno nam zapominać o naszych zaletach. 
Dziennikarz: Dziękuję za rozmowę i pozdrawiam wszystkich
fajnych ludzi i wszystkich Koszmarnych Karolków.

Linka

fot. M.Rokicka

Internetfot. M.Rokicka
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Szkoła

       

„Doświadczenie paru niestosownych pytań, nieudanych żartów,
zdradzonych tajemnic, niebacznych zwierzeń,
uczy dziecko odnosić się do dorosłych jak do oswojonych, ale dzikich
zwierząt, których nigdy nie można być dość pewnych” 

                                                                (Janusz Korczak)

   Rzecznik Praw Dziecka - organ powołany do ochrony uczniów, ich
wolności i praw zagwarantowanych w aktach prawnych i dokumentach
międzynarodowych,

  W naszym Zespole Szkół są osoby, które mają za zadanie dbać o dobro
młodzieży. Opiekę nad gimnazjalistami sprawuje pani Anna Żbikowska.
Według wielu osób jest osobą miłą, życzliwą i sympatyczną.
  Jednak czy każdy młody człowiek, który doświadcza jakiś trudności
biegnie z tym od razu do Rzecznika Praw Ucznia?

  Uczeń zostaje publicznie poniżony przez nauczyciela, dodam niesłusznie,
bo to „nauczyciel na zastępstwie” nie znał poprawnych odpowiedzi do
zadań. I cóż …  biedny uczeń na forum klasy został wyzwany od idiotów i
matołów. Kiedy „nauczyciel na zastępstwie” skonsultował odpowiedzi z
innym nauczycielem, okazało się że uczeń udzielił poprawnej odpowiedzi.
Ale ze strony nauczyciela nie padło żadne „przepraszam” czy „zwracam
honor”. Nic!

  Zapewne wielu z Was, gimnazjalistów, doświadczyło podobnych przeżyć. I
co w tej sytuacji ma zrobić uczeń? Iść na skargę do p. Żbikowskiej?I co?
Powiedzieć że to „ten” nauczyciel jest matołem i idiotą?  

  Pamiętam rozpoczęcie roku szkolnego w gimnazjum, kiedy p. Żbikowska
w swoim powitaniu powoływała się na prawdę, żeby zawsze przyznawać
się do błędu. Pewnie byłoby nam łatwiej, jeśli także dorośli potrafiliby to
zrobić. Z góry jesteśmy skazani na porażkę, ponieważ to dorosły „zawsze
ma rację”.

   Wiele osób nie wie, że jest taka instytucja jak Rzecznik Praw Ucznia.
Pomysł może fajny, ale co w związku z tym? Czy to naprawdę konieczne
stanowisko? Czyż nie powinniśmy wszyscy żyć w poszanowaniu drugiego
człowieka? Czy nasi kochani nauczyciele nie powinni się troszczyć,
żebyśmy uczyli się i dorastali w poczuciu godności, szacunku, prawa do
nauki? Z tym bywa różnie. Wiadomo, jak wszędzie są nauczyciele lepsi i
gorsi. Tak samo uczniowie
. 
   Trudno jest nam opowiadać o problemach, szkolnych, domowych,
towarzyskich. Nie potrafimy zaufać, ponieważ dzieli nas zbyt wiele. Ciężko
jest rozmawiać o rzeczach osobistych, kiedy się boimy.
 
                                                                Julka Rogoyska
  
 

Uczniowie

Koledzy z klasy

               
 DAWID I GOLIAT      

Internet

Natalka Wytrykowska

Natalka Wytrykowska
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Ratuj życie!

W dniu 3.12 (środa) przyjechały do naszej szkoły funkcjonariuszki z policji.
Przybyły, aby uświadomić nam, w jakim stopniu niebezpieczna jest jazda
samochodem po spożyciu alkoholu oraz jak bardzo są potrzebne kursy
pierwszej pomocy.
Wpierw odtworzyły nam film dotyczący jazdy po alkoholu i skutkach tej
jazdy. Kiedy film się skończył, pokazały nam specjalne „alko-gogle”, w
których widzi się tak, jak po spożyciu alkoholu. Ochotnicy, którzy się
zgłaszali do założenia tychże „gogli”, nawet nie potrafili złapać jednej małej
piłeczki, a niektórzy mieli problem z oceną odległości, co już powinno dać do
myślenia.
Następnie, kiedy temat został wyczerpany, pan instruktor, począł
opowiadać, jak ważna jest umiejętność udzielania pierwszej pomocy,
jednocześnie ucząc nas, jak można pomóc osobie poszkodowanej. Na
koniec każdy dostał po odblasku na ramę roweru i książeczkę z
instrukcjami, jak uratować komuś życie.
Myślę, że zajęcia z udzielania pierwszej pomocy są potrzebne, ponieważ
zanim przyjedzie karetka, ktoś może stracić życie. Dzięki nim wiemy także,
że jeśli wypijemy choć troszeczkę alkoholu, nie powinniśmy siadać za
kierownicę, bo znamy wyniki tego czynu.
Uczniowie byli zadowoleni z tych zajęć, ponieważ śmieszyły ich
doświadczenia kolegów z „alko-goglami”. Także „Adam”, manekin
ćwiczeniowy, przysłużył się do śmiechu uczniów. 

                                                                            Julia Kobel

Święta...

Pierwsza pomoc

                                       

                 Święta, święta...
18 grudnia (czwartek) odbędą się ustalone wigilie klasowe
(co do lekcji nie mamy potwierdzonych informacji), a w
godz. 16.00.- 18.30 w Naszej Szkole odbędzie się kiermasz
świąteczny połączony z corocznym kolędowaniem. 
Zapraszamy serdecznie na wspólne przedświąteczne
popołudnie, podczas którego będziemy mogli śpiewać
kolędy, obejrzeć przedstawienia teatralne o tematyce
Bożonarodzeniowej, nabyć na kiermaszu ozdoby
choinkowe wykonane przez dzieci, napić się gorącej
czekolady w szkolnej kawiarence.
Pragniemy, by zbliżający się magiczny czas Świąt Bożego
Narodzenia sprawił, że zatrzymamy się na chwilę w
codziennym biegu, podzielimy się cennym darem, jakim
jest nasz czas, dostrzeżemy siebie na nowo.
Może więc to szkolne popołudnie stanie się początkiem
świątecznych, rodzinnych spotkań przy muzyce, w cieple
serc bliskich nam ludzi. 
Serdecznie zapraszamy! 

(źródło: p. dyrektor Beata Scelina)                                           

                                                                      Julia Kobel 
źródło. internet

źródło. internet
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839 ton jedzenia Zbiórka Żywności: Na czym polegała? Kto to organizował?
Gdzie? Kiedy? Komu pomagał?

W dniach 28.11 i 30.11 2014 roku w sklepach: Biedronka, Tesco i Netto, nasi
uczniowie wzięli udział w akcji „Świąteczna Zbiórka Żywności”.
Organizatorem tej akcji jest Bank Żywności.
Wcześniej wszyscy uczniowie musieli przejść „szkolenie”, na którym zostali
poinformowani, co mają mówić, jak mają wyglądać (ciągle promienny
uśmiech na twarzy) i na czym akcja polega itd., itp.
Uczniowie siedzieli w sklepach po mniej więcej 5h i mieli tylko 2 zadania.
Pierwszym było stanie przed sklepem i rozdawanie ulotek. Zimno było,
większości pomarzły palce i się pochorowali. Drugim zadaniem było stanie
przy koszyku i dziękowanie za darowaną żywność oraz rozdawanie za to
naklejek. Uczniom towarzyszył opiekun.

Akcja ma na celu pomoc ubogim rodzinom, które nie mają co postawić na
stół wigilijny.  Główne artykuły, które były potrzebne to: olej, konserwy,
słodycze, mąka, cukier, wszystkie produkty długoterminowe. Zbiórka
działała na terenie całej Polski.
Pod koniec swojej zmiany podliczało się wagę poszczególnych produktów, a
opiekunowie zabierali je do samochodu. W tym roku Zbiórka wspomogła 28
000 osób i przez trzy dni zebrano 839 ton produktów spożywczych.
Produkty trafiły do ubogich rodzin, świetlic dla dzieci, jadłodajni, hospicjów,
noclegowni dla bezdomnych, stowarzyszeń dla najuboższych.

LinaCukier i mąka

Zebrane produkty

Plakat Banku Żywności

Zbiórka Banku Żywności

Helena Kowalczyk

Helena Kowalczyk

Helena Kowalczyk

Internet
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Próbowaliśmy bez końca. Wreszcie nasza instruktorka p. Monika Rokicka
zgodziła się na pokaz w siedzibie zaprzyjaźnionej Chrześcijańskiej Fundacji
Barwy Życia działającej przy kościele Baptystów. Zostaliśmy zaproszeni
przez jej prezesa Łukasza Kowalskiego, który jest absolwentem naszej
szkoły. Okazją było spotkanie wigilijne, na które zaproszone były rodziny
objęte opieką Fundacji.
2 grudnia o godzinie siedemnastej spotkaliśmy się pod SAMEM w Radości  i
razem z p. Alicją Siemińską pojechaliśmy autobusem do centrum, gdzie
czekała na nas p. Monika. Stamtąd przesiedliśmy się w tramwaj. Udało się
dojechać na czas. Przebraliśmy się i poszliśmy ćwiczyć na scenie. Strach
nas ogarnął, bo było bardzo mało miejsca, a nasza etiuda potrzebowała
przestrzeni. Dodatkowo dwoje aktorów nie dotarło na miejsce i ktoś musiał
ich zastąpić. Dobrze, że mieliśmy dublerów.
Na salę zaczęło przybywać coraz więcej widzów. Zaczęliśmy się trochę
denerwować, bo dla większości aktorów był to debiut na scenie. Chwila
przygotowań , ustawianie świateł, muzyki… i zaczynamy. Pokazaliśmy
fragment spektaklu, który zostanie zaprezentowany także na szkolnej Wigilii.
Widzowie zobaczyli efekt naszej kilkutygodniowej pracy.
Sądząc po oklaskach występ podobał się. Pani Rokicka też była
zadowolona. Na koniec w nagrodę każdy dostał po czekoladzie. Po występie
poszliśmy do szatni, a tam nasza zguba – aktor, którego nam brakowało.
Dotarł. Szkoda tylko, że po występie.
Zmęczeni, ale zadowoleni wróciliśmy do domu. Przed nami jeszcze dużo
pracy, aby doprowadzić spektakl do perfekcji. Wierzę, że nam się uda.

Jan Gajek

próba GTA

'

fot. Monika Rokicka

'
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           Zwariowane Postanowienia
Będę się lepiej uczyć... Będę pomagać rodzicom... Będę
spędzać mniej czasu przed komputerem...Zdam...
Obiecanki cacanki! Każdy z nas ( a przynajmniej
większość) ma właśnie takie postanowienie na nowy rok...
ale prawda jest taka, że prędzej czy później się poddamy
:D . Jednak niektórzy podchodzą do tego z zupełnie innej
strony!          
       
Zobacz  top 10 najbardziej zwariowanych postanowień
noworocznych!
10. Nie zauważony wyśpię się na lekcji.
9. Spojrzę pani ******* w oczy.
8. Poproszę pana Dubasa o autograf.
7. Zamieszkam w szafce szkolnej.
6. Nie będę się wykradał z domu, gdy rodzice zasną (po
jaką cholerę czekać aż zasną).
5. Nie będę kraść batonów w sklepiku za rogiem (w
Biedronce mają ich znacznie większy wybór).
4. Skorzystam z łazienki dla nauczycieli.
3. Nie będę opuszczał ostatnich lekcji (zrobię sobie cały
dzień bez szkoły)
2. Upiorę mundurek
1. Przetrwam i nie zwariuję.  
                                                                      Powodzenia ;)
                                                                         

                     NOWY ROK!!!

  Będzie się działo!
Święta, święta i po świętach...a potem?

Jak wiecie w styczniu przychodzicie  zaledwie na 8 dni do szkoły,
doskonale zdajemy sobie z tego sprawę że najlepiej wcale byście nie
przyszli, więc postaraliśmy się Wam umilić (o ile to możliwe) czas
spędzony w szkole. Zobaczcie co was czeka!

09.01-2015- Dzień szalonych fryzur i makijaży czyli...KARNAWAŁ!!!
Tego dnia przebierzcie się za co chcecie. Dosłownie, możecie przebrać
się  za klauna, królika czy choćby za bałwana! Cel ma być wesoło i
śmiesznie liczy się zabawa!
UWAGA: Dla najbardziej szalonej postaci czeka nagroda! Może to
będziesz Ty?

To nie koniec atrakcji w tym dniu! Czeka Was straszna noc horrorów-
chodzi tu oczywiście o noc filmową.  Weźcie ze sobą popcorn i
znajomego.  Będzie ona trwała do północy, a kto wie może i dłużej!
Przyjdźcie koniecznie...o ile się nie boicie...

                                                                     Miłej Zabawy! ;)

                                                                     Samorząd szkolny

.

.

fot. Natalia Wytrykowska

fot. Natalia Wytrykowska
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cytat na święta

                              
                              NIETYPOWE ŚWIĘTA- STYCZEŃ

6 stycznia - dzień kolekcjonera znaczków pocztowych
7 stycznia - dzień dziwaka
8 stycznia - dzień sprzątania biurka
10 stycznia - dzień bez spodni
13 stycznia - dzien wzajemnej adoracji
15 stycznia - dzień wikipedii
18 stycznia - dzień bałwana
25 stycznia - dzień sekretarki
26 stycznia - dzień celnictwa

                                ŚWIĄTECZNE ANEGDOTKI :)

Jasio mówi do mamy:
- Mamusiu, chciałbym ci coś ofiarować pod choinkę.
- Nie trzeba syneczku. Jeśli chcesz mi sprawić przyjemność, to popraw
swoją jedynkę z matematyki.
- Za późno mamusiu. Już ci kupiłem perfumy!

Lekcja wychowawcza. Nauczycielka pyta dzieci, kim chciałyby zostać,
kiedy dorosną. Dzieci wymieniają zawody piosenkarza, aktora, strażaka,
policjanta... tylko Jasio mówi, że chciałby zostać św. Mikołajem.
- Czy dlatego, że rozdaje prezenty? - pyta nauczycielka.
- Nie. Dlatego, że pracuje tylko jeden dzień w roku!

                                       
                                          HOROSKOP

KOZIOROŻEC (23.12 - 19.01)

SZKOŁA: Niespodziewanie dostaniesz dużo dobrych ocen w szkole, a wielu
nauczycieli zmieni o Tobie zdanie.

ZDROWIE: Możliwe że zachorujesz z powodu niewłaściwego ubierania się.

MIŁOŚĆ: Okaże się że osoba Tobie bliska podkochuje się w Tobie od
początku roku, a to dopiero teraz do Ciebie dotrze.

REDAKTOR NACZELNA: Dominika Sznejfokt
NAD WYDANIEM STYCZNIOWYM PRACOWALI: Julia Rogoyska,  Kalina
Pszona, Julia Kobel, Helena Kowalczyk, Jan Gajek, Asia Żmuda,  Stanisław
Wójcik, Karolina Dadej, Mikołaj Polaniecki
ZDJĘCIA UDOSTĘPNIŁA: Natalia Wytrykowska
OPIEKA I KOREKTA: p. Monika Rokicka
KONTAKT: e-mail: po.temacie@gmail.com

                          
                                            AKTUALNOŚCI :)

życzenia

Karolina Dadej

Karolina Dadej


